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No rzecz Oddziału Humaftskiega T-aa' . oj ny
odbędzie się w HUMANIG:

Dnia 10 i 11 maja K l e r i l T . a S Z .

Dn a io maja K O NC ER T  pp.: Pawła Kochańskie­
go, Karola Szymanowsk-ego, Józefa Jaro­
szyńskiego i Augusta Iwańskiego.

Dnia 11 maja SPACER PO ZOFIJÓWCE.

DO WYNAJĘCIA
w  ODESIE

Willa nad morzem z oęrodem i 
oranżeryą, 11 pokoi i jasne sute­
reny. Wiadomość w Odesie: E- 
wangeliczny zaułek Nr 3, „Dom 
Maęyi". 2586

Obiady
ska Nr 18 m. 3.

domowe aoDro 
niedro­

gi). W. - Wasylkow-

r , R in n v  d o m o w e
K J L J l l  1 U  I  w . Wlodzinrer- 
ska 65 fn. 13. Kuchnia polska

Oc io k in i r r k a  z Królestwa, nie* 
drogo robi m a n ic u r e ,  przy­

chodzi do domów, ul. Stretień- 
ska 12 m. 5. 3— 1

In te l ig e n tn a ,  starsza polka, 
I  znająca masaż, wyjedzie na u- 
zdrowisko, jako pi^ęgniarka. O- 
farty: fldm. „Dz. Kij.“  dla W. K.

Wojna
W« widhcdnlaa frondo.

Generalna b!twa na froncie między Wi­
słę, a raczej między Pilicą i Prutem toczy 
się w dalszym ciągu. Jak i poprzednio, kie 
runek ruchów obu armii walczących jest na­
stępujący: główny impet ofenzywy rosyj­
skiej daje się najwyraźniej zauważyć na 
flankach, podczas gdy akcya zaczepna niem­
ców w centrum głównie zesrodkowana zo­
stała. Z ostatniego komunikatu sztabu Na­
czelnego Wodza wnioskować możemy o na­
stępujących zmianach i wahaniach w prze­
biegu toczącego się walnego boju.

Na lewem skrzydle dyzlokacyi koalicyj­
nej linia frontu operacyi czynnych, która 
poprzednio tylko Opatowa sięgała, obecnie 
wydłużyła się o nowe 40 kilometrów i opie­
ra się dziś o 26 kilometrów na południe od 
Padcmla położoną iłżę. Linia ta ciągnie się 
od Iłży przez Opatów i Koprzywnicę (na ie 
wym brzegu Wlsly nawprost Tarnobrzegu 
położonej) przecina widła Sanu i Wisły w naj­
węższej prawie ich części i dochodzi do Ni­
ska, na lewym brzegu Sanu o 12 kilometrów 
na południa od Rozwadowa leżącego. Na 
cała] te] linii ofenzywa rosyjska rozwijała się 
najzupełniej pomyślnie, dzięki czemu też zy­
skała dyzlokacya rosyjska część terenu prze­
ciwnika. W obecnej konfiguracyi—o sforso­
waniu łożyska Wisły od Józefowa do ujścia 
Sanu (a więc w tych punktach, w których 
wojska koalicyjne podczas pierwszej general­
nej ofenzywy koalicyjnej przez Wisłę prze­
chodziły) nie może być naturalnie żadnej 
mowy.

Następna sekcya bojowego frontu nad 
Sanem między Sieniawą, Radawą nad do­
pływem Sanu rzeczką Lubaczówką a Jaro­
sławiem, jest widownią bodej że głównego 
impetu ofenzywy niemieckiej. Tu — wbrew 
przewidywaniom — potrafili nierncy wyzy- 
sKac posiadanie paru sforsowanych punktów 
na prawym brzegu Sanu i wielkie masy 
wojsk na brzeg ten przeprawiwszy, w szero­
kim szyku bojowym dla dalszego prowadze­
nia akcyi zaczepnej stanęli. Powodzenie ge­
nerałów armii koalicyjnej między Sicntewą 
* Jarosławiem może tern znaczniejszy wpływ 
na dalszy układ konfiguracyi strategicznej 
w Galicyi wywrzeć, iż uderzył z największą 
siłą generał Mackensen w sekcyę dyzlokacyi 
rosyjskiej, mającą najsłabszą i najbardziej 
oddaloną bazę komunikacyjną. Wystarczy 
rzucić okiem na mapę, by się przekonać w 
jakiej odległości od linii Dolnego Sanu prze­
chodzą najbliższe koleje, których użyć mogą 
rosyanie, jako swei operacyjnej podstawy.

Jeżeli jednak w sekcyi między Sienia­
wą a Jarosławiem impet ofenzywy koalicyj­
nej odaał generałom austryacko-niemieckim 
w ręce posiadanie obu brzegów Sanu, dalej 
na południe—od Jarosławia do Przemyśla— 
■controfenzywa rosyjska, jak donosi komuni­
kat, dała się we znaki przeciwnikowi na obu 
brzegach rzeki. Z informacyi tej wniosko­
wać możemy, że i w sekcyi między Jarosła­
wiem a Przemyślem pułki koalicyi germań­
skiej w paru miejscach na prawy brzeg Sanu 
się dostały (w przeciwnym razie bowiem nie 
mogłoby być fnowy o zaczepnych ruchach 
rosyan na obu jego brzegach), lecz że mimo 
to naogół lewy brzeg Sanu dotychczas w rę­
ku rosyjskiem się znajduje. Siczegói ten jest 
0 tyle ważny, o ile świadczy, ie zyskawszy 
zetknięcie z fortami warowni przemyskiej od 
zachodu i południa wojska koalicyjne od 
Północy dotrzeć do odnośnego frontu twier­
dzy nie zdołały, co zaś zatem idzie kardynalny 
warunek prawidłowej wojny fortecznej: ścisłe 
otoczenie zdobywanej twierdzy — dotychczas 
°i*  został przez nie osiągnięty

To też, jak się zdaje, dali nierncy za wy­
grane próbom jednostronnego bombardowa­
nia fortów Przemyśla od zachodu. Jak donosi 
komunikat, miało miejsce ostatnio tylkb rzu­
canie bomb do twierdzy z aeroplanów au- 
stryacko-niemieckich, Naturalnie, że tego 
rodzaju bombardowanie na samo nawet rrva 
no prawidłowej i skutecznej akcyi zaczepnej 
nie zasługuje.

Natomiast, powstrzymując się na razie 
°d  wojny fortecznej z Przemyską twierdzą 
Próbują nierncy przystosować do tej wojny 
|*lr®n na południe od Przemyśla położony: 
w tym celu prowadzą oni zażarlą ofenzywę 
na linii kutków (12 kilometrów na południo- 
zachód od Mościsk—Jadwiągi (18 kilome 
trów w tym samym kierunku od Mościsk) i 
dopływ Dniestru rzeka Strwiąż (rejon Sam­
bora i moczarów naddniestrzańskich). Jak 
donosi komunikat, pomimo iż zacięta ofen­

zywa koalicyjna naogół niewiele niemcom 
korzyści dała, jednak parę przednich oko 
pów rosyjskich zostało przez nich zdobyte. 
Częściowe to powodzenie koalicyi wcale je­
dnak akcyi w sekcyi między Przemyślem a 
moczarami naddniestrzańskimi nie przesą­
dza. Widzieliśmy przed paru dniami jak 
jałowym okazał się taktyczny sukces niemie 
cki pod Hussakowem (w rejonie Samanowic 
i Łutkowa). zdobycie w te] części linii bojo­
wej okopu rosyjskiego nie dało niemcom 
absolutnie żadnych korzyści, zdobyty okop 
bowiem na drugi dzień został przez rosyan 
odebrany z powrotem.

W pozostałych sekcyach frontu toczą­
cej się generalnej, bitwy, na flanku prawym 
(linia Drohobycz—Stryj—Dolina) akcya rosyj­
ska streszczała się do paraliżowania zacze­
pnych wysiłków koalicyjnych, na flanku zaś 
prawym (linia Kołomyja—Czerniowce) rozwi­
nęła się w pomyślną ofenzywę na obu brze 
gach Prutu. Szczegóły powyższe dowodzą, 
że w tej części teatru wojny sprawy koalicyi 
stoją wcale nienajlepiej.

Na zachodu!m Loncie.
Ofenzywa sprzymierzeńców we wszy­

stkich trzech punktach przerwania frontu 
niemiecidego, a więc w rejonach Ypres, La- 
Bassee i Arras lozwija się powoli lecz po­
myślnie, z niesłabnącą intensywnością akcyi 
zaczepnej. Generałowie French i Joffre, zda­
jąc sobie doskonale sprawę z wagi, jaką 
wyzyskanie osiągniętych już korzyści takty 
cznych przedstawia, nie szczędzą wysiłków, 
by nie dać niemcom wypełnić uczynionych 
w ich dyzlokacyi przerw i zmusić ich 
do odwrotu, który ze względu na wytworzo­
ną dzięki półrocznej z górą wojnie pozycyj­
nej spoistości linii bojowej równoznaczny 
jest z cofnięciem całego frontu niemieckie­
go od morza Północnego do Wogezw. Zły 
stan pogody (ulewne deszcze i mgła) o któ­
rych ras informują ostatnie depesze z Pary­
ża, nie pozwala na razie rozwinąć ruchów 
zaczepnych o wystarczająco szerokim maszta- 
bie. Jak widzimy z komunikatów angielskich 
i francuskich, walka w dalszym ciągu nosi 
cechy zażartych bitw lokalnych, skierowa­
nych ku utrwaleniu posiadania zyskanego 
terenu i ku zyskaniu nowego. Chw la zaś 
dla zaczepnych operacyi sprzymierzeńców 
jest aż nadto odpowiednia i zaangażowani 
w pierwszorzędnej akcyi nad Sanem nierncy 
absolutnie nie są w stanie rozwinąć równej 
miary impetu na obu frontach zachodnim i 
wschodnim—naraz.

Niemców otoczono i pod eskortą pos 
poiitaków umieszczono na razie w tym miej 
scu, gdzie ukryci byli robotnicy, następnie 
zaś po ukończeniu pracy przy moście odwie 
ziono do najbliższej stacyi, gdzie wriągnię 
tych do pułapki niemców oddano do dy 
spozycyi władz wojskowych.

Kronika.
K a l e n d a r z y k .

D iii 9 (22) Wigilia. Grzegorza Nazj.
Jutro 10 (23) Z ia i .  Ś w .  N. M. P. Ł a s k a w e j .  

Wschód słońca e godi. 4 m. 6 
Zachód słońca «  godx. 7 m 46 
DlugoSć duto «®dv 15 m.. 40

„Huzarzy śmierci
Drzybyły niedawno do Kijowa zarządza­

jący kancelaryą naczelnika kolei Lipawo Ro- 
meńskiej M. Rumiancew, opowiedział cieka­
wy epizod z ostatniej wyprawy niemców do 
Szawel.

Po cofnięciu się wojsk niemieckich z 
Kiejdan pomocnik naczelnika dystansu dro­
gowego inżynier Naiewajko otrzymał od swej 
władzy polecenie naprawienia zburzonego 
przez niemców mostu w pobliżu wymie­
nionego miasta. Zabrawszy z sobą po 
trzebne instrumenty i materyały wczesnym 
rankiem inż. Naiewajko wyruszył we wska­
zanym kierunku. Towarzyszyło mu kilku te­
chników, kilkunastu majstrów i kilkudziesię 
ciu robotników. Dla ich ochrony do dyspo- 
zycyi Nalewajki dano 10 pospolitaków.

Nie zdążyli jednak robotnicy doprowa­
dzić budowy do końca, gdy w odległości 
paru wiorst ukazało się jedenastu „huzarów 
śmierci1*, którzy spostrzegłszy pracujących ro­
botników, puścili konie galopem w kierunku 
mostu. Nie tracąc ani chwili czasu pospoli- 
tacy ukryli się w rowach tworząc możliwie 
najdłuższy łańcuch.

Robotnicy zaś otrzymali polecenie za­
przestanie pracy i ukrycia się za nasypem 
kolejowym.

Nie upłynęło dziesięciu minut, gdy 
niemcy z obnażonemi szablami ukazali się 
przed mostem, wzywając głośno ukrytych za 
plantem robotników do poddania się.

Na okrzyki niemców pospolitacy odpo­
wiedzieli strzałami, które rozległy się z kilka 
strcn naraz, raniąc trzech huzarów i kilka 
koni, które zrzuciły jeźdźców i popędziły 
wstecz. Jednocześnie od strony picntu kole 
jowego rozległo się gromkie „hurra*. To bez 
bronni robotnicy symulowali zasadzkę, ro­
biąc wiele hałasu, lecz nie opuszczając bez­
piecznego ukrycia.

Zaskoczeni tem wszystkiem nierncy, 
sądząc, że są otoczeni przez przeważające 
siły nieprzyjacielskie, nie próbując wcale ani 
szczęścia w walce ani ucieczki, porzucili 
broń i podnieśli ręce do góry.

KALENDARZYK HISTORYCZNY.
D. 22 m a ja  n. st.

Roku 1412. Zygmunt, król węgierski, 
występuje jako rozjemca w sporze polaków 
z krzyżakami.

Dokoła wojny.
— Jeńcy. Wczoraj przywieziono do Ki­

jowa 300 jeńców austryackich z frontu gali­
cyjskiego.

— Zbiegowie z Galicyi. W dniu wczo­
rajszym ponownie przybyła do Kijowa partya 
zbiegów galicyjskich w liczbie około 500 lu­
dzi, wśród których dość znaczną część sta­
nowią nieletnie dzieci.
Wiadomości miejskie.

— Przepisy obowiązujące o sprzeda­
ży mięsa. W tych dniach odbyło się posie­
dzenie komisyi międzywydziałowej dla ure 
gulowania cen na artykuły pierwszej potrze- 
jy, na którem między inntmi omawiane 
3yły kwestye, dotyczące handlu mięsem. Ko- 
misya postanowiła prosić głównego naezel 
nika kijowskiego okręgu wojennego o wy­
danie przepisów obowiązujących na wzór 
tydi, jakie obowiązują w Piotrogrodzie. Na 
mocy projektowanych przepisów podlegać 
mają karom w drodze administracyjnej sprze­
dawcy: 1) w razie nie okazania na pierwsze 
żądanie kupującego gatunku mięsa posiada­
nego w składzbó, jatce rub sttlepie; 2) w ra­
zie okazania kupującemu gorszego gatunku 
mięsa zamiast lepszego; 3) w razie odmowy 
sprzedaży mięsa po cenie ustanowionej; 4) 
w razie ukrycia mięsa w celu sztucznego 
zmniejszenia jego podaży; 5) w razie zawar 
cia fikcyjnej tr&nzakcyi na posiadane mięso 
w celu uchylenia się od sprzedaży lub 
zmniejszenia posiadanych zapasów i 6) kto 
dla protestu przeciwko przepisom obowiązu­
jącym lub z innych względów korzyści ma- 
teryainej zamknie swoją jatkę z mięsem.

Poza tem komisya proponuje zobowią­
zać właścicieli jatek do sprzedawania mięsa 
chociażby w najmniejszych ilościach (do 1 
funta) oraz ustalenia stosunku dodawanych 
przez sorzedawców kości do czystej wziai 
kupowanego mięsa.

— Zaprowiantowanle miasta. Pod 
przewodnictwem wicegubernatora W. von 
Dena odbyło się pierwsze posiedzenie k'jow- 
skiego komitetu gubernialnego dla zaopa­
trzenia miast w artykuły pierwszej potrzeby. 
W naradzie wzięli udział przedstawiciele za­
rządu miejskiego, komitetu giełdowego, kolei 
Poł.-Zach., intendentury i ziemstwa guber- 
niainego.

Po wysłuchaniu telegramu ministra 
spraw wewnętrznych nn imię gubernatora 
w sprawie niezwłocznej organizacyi zapro- 
wiantowania miast na wskazanych przez mi­
nistra zasadach, komitet opracował szczegó­
ły tej organizacyi. Dowóz wszelkich produk­
tów do Kijewa odbywać się będzie wyłącznie 
na imię zarządu miejskiego, żadne ładunki, 
adresowane na imię osób p.ywatnych prze­
wożone nie będą.

O ilości i rodzaju produktów niezbę 
dnych dla miasta zarząd miejski co miesiąc 
zawiadamiać będzie komitet gubernialny 
Pierwszy termin dla dostarczenia takich da 
nych wyznaczono na 20 maja.

W Berdyczowie, Humaniu i Czerkasach 
postanowiono utworzyć komitety powiatowe, 
w pozostałych zaś miastach gubernli funkeye 
komitetów pełnić będą zarządy miejskie.

— Odpoczynek sobotni. Na mocy 
uchwały zarządu miejskiego biura i kasa 
zarządu od 16 go maja do września będą 
czynne w soboty tylko od godz. 12-ej do 
2-ej po poł, przyczem załatwiać będą czyn 
ności wyłącznie w sprawach związanych 
z wojną. Wszelkie wypłaty przeniesione zo­
stały na poniedziałki i dni poświąteczne.
Sport.

— Wycieczka turystyczna P T. G.
Dziś o godz. 3-ej z rana wyrusza na 

trzydniową wycieczkę turystyczną po Dnie­
prze do Hornostajpola nad Tetcrowem osa­
da sekcyi wioślarskiej P. T. G , składająca 
się z druhów—wioślarzy: F. Antonowicza, A. 
Grugolunasa, J. Łekomskiego, J. Mullera, 
A Nesterowicza, Edm. Ostrowskiego, Pogody 
Wiktora i Wilczkowskiego Eugeniusza, pod 
sterem naczelnika przystani dr. Ed. Veltera. 
Dzisiejsza wycieczka turystyczna do Horno 
stajpola, odległego o wiorst 100 od Kijowa, 
będzie pierwszą z wycieczek projektowanych 
przez wydział sekcyi wioślarskiej P. T. G.
I radę sportową na bieżący sezon wioślarski 
Powrót z wycieczki spodziewany jest w po­
niedziałek wieczorem lub we wtorek rano.
Róine.

— Posady dla medyczek. Piotrogrodz 
ki żeński instytut medyczny zwrócił się do

ministra komunikacyi z prośbą o udzielenie 
posad lekarskich słuchaczkom, które w r. b 
przeszły na kurs V. Minister komunikacyi 
zwrócił się w tej sprawie do nacżeinika kolei 
Poł.-Zacnodnich z propozycyą przyjmowania 
wymienionych słuchaczek na wakujące chwi 
iowo posady lekarzy kolejowych.

Z teatru i sztuki.
Teatr 9Soloivcown.

.Małżeństwo XX wieku*. — „Gejsza*.
Występy Operetki Moskiewskiej.

„Małżeństwo XX wieku", wystawione 
w ubiegfą środę przez p. Ewelinowa na sce­
nie teatru „Sołowcow", jest właściwie farsą 
w której muzyka i śpiew odegrywają rolę 
podrzędną i nie odznaczają się ani melodyj 
nością, ani oryginalnością.

Wadą sztuki jest zbytnia rozwlekłość 
akcyi. Pomimo to „Małżeństwo XX wieku* 
jest nie pozbawione dowcipu, czasem nawet 
dość subtelnego i wesołości.

Rolę Gabryeii, córki właściciela winni 
cy, pobierającej lekcye „szyku* u paryskiej 
kokoty, w reiu przypodobania się mężowi— 
odtworzyła p. Potopczina z właściwą sobie 
werwą i żywiołowością.

W roli gryzetki „Joujou* wystąpiła 
p. Labunska, pozostawiając bardzo sympa­
tyczne wrażenie.

Jako Feliks Malot, p. Brawin cieszył się 
zasłużonem powodzeniem. Z pozostałych 
wykonawców wymienić muszę p. Szczetinio 
wą — wyborną panią Filjdorową Tapouet 

p. Dimitrijewa — jej steroryzowanego mał­
żonka. Wystawa sztuki była staranna.

Na przedstawienie piątkowe złożyły się 
„Gejsja* (akty I, II) i kabaret.

W melodyjnej i zawsze miie widzianej 
„Gejszy", wystawionej według poprtwionego 
jrzez p. Munsztejna (Lola) libretto rosyjskie 
go, święciła tryumfy p. Potopczina (Molii).

W roli M mozy ukazała się p Iwanowa, 
obdarzona wdzięcznym głosem i żywym 
temperamentem.

Wcale dobrym Wun-czchi (chińczykiem) 
był p. Nikołajew-Mamin.

Chór i balet wywarły bardzo dodatnie 
wrażenie.

Przedstawienie zostało zakończone ka 
baretem, dość urozmaiconym.

(Ir.)

7EIMAM9.
(Od korespondentów własnych i  Agencyi 

friotrogrodzkię}).

Ze sztaba armii kauKasble].
U r z ę d o w o ,  dn. 7-go maja.

D. 5 go maja w kierunku Olty oddziały 
nasze posunęły się cokolwiek na południe 

zajęły wzgórza Czachir-Baba i Kodżut. 
W kierunku Melazgertu nasze oddziały czo- 
owe stoczyły nieznaczną potyczkę z turkami 
pod wsią Kop, na zachód od Melazgertu. 
W kierunku Wanu turcy zostali odparci od 
przełęczy Chanesurskiej do Deeru. W po­
zostałych sekcyach bez zmian.

Ha wscłicdnlm teatrze irojny.
............ 7 (AP). Przegląd „Hasz. Wiest-

nika* z dn. 7-go maja.
Na zachód cd Szawli i nad Dubissą 

zacięte walki toczą się w dalszym ciągu. 
Wojska nasze energicznie wypierają nieprzy­
jaciela na całym froncie swej ofenzywy. 
Oddział nieprzyjacielski, który usiłowz i obejść 
jedno ze skrzydeł oddziałów naszych, operu­
jących w rejonie Szawli, sam został zaata­
kowany od skrzydła przez rezerwy nasze 
i zmuszony do pośpiesznego cofnięcia 
się, ścigany przez jazdę naszą, która zagar­
nęła wiele jeńców. Kurszany przeszły do 
rąk naszych Opanowaliśmy na prawym 
brzegu Dublssy szereg wsi. Nieprzyjaciel 
stawiał zacięty opór, lecz nie wytrzymał 
gwałtownego ataku na Dagnety niektórych 
młodych pułków naszych i rzucił się do 
ucieczki. Bohaterowie nasi zagarnęli 8 dział 
i kilkuset jeńców.

Na lewym brzegu Niemna ofenzywa 
wojsk naszych rozwija się pomyślnie. Pomi­
mo stanowczy opór niemców, których ogień 
działowy doszedł do najwyższego natężenia, 
w wielu sekcyach waleczne oddziały nasze 
dotarły do płotów z drutu kolczastego i w 
niektórych miejscach poprzecinały je. Szury 
zdobyto atakiem na bagnety. Zagarnęliśmy 
dwa karabiny maszynowe, reflektor eiektrycz 
ny i wiele jeńców.

Na froncie Osowca nasza artylerya for- 
teczna zmusiła niemców do przerwania ro 
bót nad okopami, wyrządzając znaczne 
uszkodzenia w zbudowanych urządzeniach.

Między Biebrzą i Crzycem artylerya na 
sza zgasiła dwa reflektory nieprzyjacielskie, 
przerwała ogień kilku bateryi i rozproszyła 
wielką kolumnę taboru.

Pod Zdunkami nasz oddział wywiadow­
czy zajął w nocy wolny okop niemiecki, 
urządził tam zasadzkę, wyczekał zbliżenia się 
posterunku nieprzyjacielskiego i gwałtownym 
atakiem na bagnety wykłuł niemców. Inny 
oadział wywiadowczy, przeprawiwszy się po 
szyję w wodzie przez rztkę Płodowicę, po­
przecinał niemieckie płoty z drutu kolczaste­
go i rozbił reflektor.

Między Orzycem i Wisłą znaczny oddzia 
piechoty nieprzyjacielskiej zaatakował Ponra-

ny, lecz został rozproszony ogniem naszym, 
pozostawiając swoich zabitych i rannych.

Niemiecki oddział wywiadowczy usiło­
wał pod osłoną trzech wielkich tarcz zbłliyc 
się do naszych płotów z drutu kolczastego, 
lecz tarcze te celnym ogniem artylaryi ea- 
szej zostały rozbite i oddział zbiegł.

Na wschód od Słupna kozacy, odparł­
szy niemców, niepostrzeżenie Założyli w lu. 
okopach dwa fugasy i następnie cofnęli się 
do swcich oddziałów. Wkrótce n‘emcy pO' 
nownie zajęli okopy, lecz zostali rozpruwani 
wskutek pomyślnego wybuchu fjgusćir na­
szych.

Lotnicy nasi bombardowali w wielu 
sekcyach niemieckie baterye, jaszczyki i ta­
bory i wyrządzili nieprzyjacielowi znaczne 
straty.

Na iewym brzegu Wisły, w rejonie Wełł 
Szydłowskiej, oddział nasz wysadził w po­
wietrze minę nieprzyjacielską, wyrządzając 
uszkodzenia w zbudowanych przez niemców 
urządzeniach.

Oddział wywiadowczy jednego z pułków 
naszych, pod dowództwem podporucznika 
Korszunowa, zbliżył się w nocy w pobliżu 
Nowego Dworu do szyldwachu niemierKie­
go, zakłuł 8 ludzi i szczęśliwie przeprawił się 
przez rzekę, zagarnąwszy dwóch rannych 
niemców i broń zabitych.

Wprost jednej z sekcyi naszych wyszli 
dwaj niemcy i dobrowolnie poddali się, 
oświadczając, iż nie chcą dalej wakfcjt w 
wojnie obecnej, którą uważają za bezcelową 

niepomyślną dla niemców.
Plotrogród 7 (AP). Według opowiadań 

jeńców, plan nieprzyjacielski sprowad<e się 
do tego, by po ściągnięciu z frontu fran­
cuskiego wszystkiego co się da, wyprzeć za 
wszelką cenę armie rosyjskie z Galicyi ku 
granicy rosyjskiej, poczerń przerzucić główną 
masę wojsk na zachód w celu przerwania 
'rontu francuskiego.

Czy plan ten jest wykonalny — można 
ednak wątpić. Dotąd nie było jeszcze wy­
padku, by pułk nieprzyjacielski, który srę 
mierzył z wojskami rosyjskiem*, zdołał ujść 
na Inny teatr uperacyi. Wątpliwe, czy inóy 
os spotka masę nieprzyjacielską, która wal­
czy od rejonu górnej Wisły do granicy ru­
muńskiej. W ciągu trzech tygodni stawlfcq|y 
opór znajdującym się tu w pierwsze] Hntj 
70—75 dywizyom nieprzjaciełskim, Uczącym 
ogółem l 1/; miliona żołnierzy z 4,0*1 J  dklał 

haubic Na froncie nieprzyjaciel prawie 
nie rra jazay Oitoło 5 dywizyi iszdy wcho­
dziło w skład rozbitej nad Dniestrem riimii 
nieprzyjacielskiej, zaś pozostała masa jazdy 
nieprzyjacielskiej, która jeszcze posiada ko­
nie i nie jest rozlokowana «. okopach, ściąg­
nięta jest do rejonu szawelskiego.

Z trzech tygodni od początku operacyi 
nieprzyjacielskiej tylko w ciągu 4 ostatnich 
dni kwietnia walki toczyły się we względnie 
skromnej skali. Straty nieprzyjaciela wahały 
się wtedy około 10,000ludzi na dobę. W cią­
gu pozostałych dni straty nieprzyjaciela «ą 
znacznie wyższe, a od 3 do 6 maja sięgały 
w ciągu doby bezwarunkowo wielu dziesiąt­
ków tysięcy ludzi. Niektóre pułki nieprzyja­
cielskie zmniejszyły się do składu 1 kompa­
nii Ogółem straty całej masy nieprzyjaciel­
skiej piechoty, niewątpliwie sięgają od Vz <u 

całego składu, licząc w tem zagarniętych 
przez nas w tym czasie 40.000 jeńców. Licz- 
>a straconych w walce dział nieprzyjaciel* 
skich — okcło dwudziestu — jest nikła wo- 
>ec całe] masy, lecz czy to z powodu braku 
uprzęży, czy osłabienia koni wobec braku 
paszy oraz zmniejszenia zapasu pocisków, 
których nieprzyjaciel wystrzelał w tym czasie 
od 2 do 3 milonów, nieprzyjaciel pozostawił 
na tyłach armii, na pierwotnych swych po- 
zycyach kilsaset dział, przez co wyrównała 
się różnica, dająca przewagę nieprzyjacielowi.

Możliwe, że op’acajac potokami krwi 
każdy krok i składając w ofierze w ciągu 
miesiąca już drugie 1/2 miliona ludzi, nieprzy­
jaciel jeszcze osiągnie pewne powodzenie 
terytoryalne, lecz nasze sfery miarodajne tą 
mocno przekonane, że resztki pułków nie­
przyjacielskich nie ujdą już z naszego fron­
tu, gdzie czeka je los wielu armii, z któreir 
mieliśmy do czynienia

no zachodnim teatrze uolog.
Paryż 5 (AP). (Spóźniony). Komunikat 

urzędowy:
W zajętej przez nas wczoraj 1 onegda] 

sekcyi na zachód od Kanału yserskiego 
niemcy pozostawili około 2,000 zabitych 
i wielką ilość karabinów. Podczas wczoraj­
szej bitwy wzięliśmy jeszcze jeńców. Na 
wschód od kanału umocniliśmy się w nie­
dawno odebranych nieprzyjacielowi pozy 
cyhch. Niemcy w nocy próbowali dokonać 
nader zaciekłego kontr-ataku, iecz zostali 
odparci. W sekcyi na północ od Notre-Damo 
de Lcrette po drodze od Aix Noulette do 
Souchez wstrzymaliśmy ogniem naszym data 
kontrataki nieprzyjacielskie. Podczas bitwy 
w nocy opanowaliśmy grupę domów w po­
bliżu cmentarza Ablaine. Na froncie na pół­
noc od Arras dniem i nocą trwa walka arty­
leryjska. Niemcy ze szczególną zawzlątością 
bombardują Arras. Nieprzyjaciel w ra.onle 
Ville-au Bois w pobliżu Berry-au-Bac próbo­
wał atakować w nocy, locz odparliśmy go 
z łatwością.

(dojna marska.
Londyn 7 (AP) Żaglowiec duński prze­

wiózł do Frazeburga załogę trawlera .Lu­
zem", który rano dn. 7 maja został Mto- 
piony przez niemiecką łódź podwodną o 40 
mil od Rattray-Heaa.

(de (dłaszech.
Rzym 6 (AP). Król przyjął na audyen- 

cyi Gabryela D’Annunzio. Audencya miała 
prywatny charakter i trwała około godziny. 
Król serdecznie rozmawiał z poetą.

18613033
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Od głównego zarządu poczt i telegrafów, 
tlrzędo.yo dn. 7 maja (AP).

Do armii czynnej wysyłana jest pocztą 
ogromna ilość posyłek z żywnością, która 
i ' powouu ctepiz. dochodzą do miejsca prze- 
znwtenla zupełnie zepsute. Z tego powodu 
ł̂ z uwagi na zupełne zabezpieczenie dla

wszelkich izeczy niezbędnych, w po.o- 
aumienlu zr. seansu Wodza Naczelnego o- 
fiesta się, ie w posyłkach, adresowajycł.

żołnierzy i łnstytucyi armii czynnej, mogą 
być ptteaylane Wyłącznie następujące przed­
nio^* herbata, cukier, wyrooy tabaczne, ka­
kao, czekolada, konserwy, medykamenty su- 
dhj1 lAaywujJy optyczne, matematyczne i cni- 
rurgiczne materyały rysunkowe i piśmienne, 
Ujdfena i wszelka odtieź, obuwie, rynsztunek 
I WfOń. Wszelka inna zawartość oraz matarya- 
if  Wybuchowe w pomienionych posyłkach są 
tjżbfjinione i przez pocztę przyjmowane' nie 
bądą.

W Anglii
londyn 7 (AP) Pisma są przepełnione 

przypuszczeniami co do przyszłego składu 
ofetynetu, który powinien być norym rzą- 
Mra narocKtWym. jednakże wszystkie te 
ptnypUMHCnia nie mi.ą realnych podstaw, 
BOUlewaj żądnych nomlnjryi nie nastąpiło. 
Ministrowie, jak się zdaje, zgłosili swe dy- 
.n > ł i  zupełnie lojalnym zamiarem—ula 
iWiWPtn flsguithowi zad-nia zreformowania 
gabinetu. Unionistom zaproponują nie mniej, 
niż dziesięć! miejsc. Oczekiwane jest, iż 
flririjyitzostanie utwotzo.iy skutecznie przed
4  nteja, gdy zostanie postawiona kwesty a 
•byMrfWiiia przez parlament gabinetowi zau- 
W n .  I iczba członków gabinetu zostanie 
zmniejszona. Będzie on, ściśle mówiąe, ra 
dq wojenną, ponieważ departamenty, nie

*wl«iwk z wojną, zostaną z g«pine- 
ty Utykijrzone.

Przesilenie nastąpiło zupełnie nie- 
tpedUlewrn'* Kilku kierowników sprawami

EnsUK.w*ml z obydwóch paityi, w tej liczbie 
tyd-George, kroimy dążą do utworzenia rzą 

du-twodowego, ;/obec możliwego prządłu- 
w ) i  wojny, skorzystało ze sposobności 
-jk  celu unteozywistnier ta tej idei. Pismu za 
etyMrtają, iż jedynym celem zreformowanego 
gabinetu jest dążenie do prowadzenia woj 
ity jeszcze z większą \ energią, nlz to było 
dmyobczas.

W Turcy i.
tstiKaiii t 7 (hP). Według infonnacyi

5 Konstantynopola, „Goeben" pnderas osta­
tniego spotkania z eskadrą rosyjską został 
•nocne uszkodzony i przyholowany do Bosfo­
ru prze' i&reslau."

Energiczne cperacye fioły rosyjskiej na 
iiKa*u Czamem i przy wejściu do Bosforu 
Dąrdzo niepokoją turków. Do Konstantyno­
poli przywieziono 10 oficerów tureckich ze 
fclMUpanaral rąko.na. Oficerowie ci, przewie­
w n i s fotty fi kacy i Jardanelskich, aą Oakur- 
i«ni o nes1 ibondynacyę względem wyższych 
ófłcuiów niemieckich. Zostali oni oddani

sąd wojeuny. Z Dardctieli przybyło' 
-rziny nowe transporty z rannymi.

Na mocy rozporządzenia administracyi 
-każda rodzina obowiązana jest przyj nr ować 
rannych, wyznaczonych jej pczez władze woj- 
s w e .
k Mujdty .San-Stefano i Czataidżą skon- 

a u b w K W  59,000 wojsk tureckich. Ludność 
muzułmańska przejawia wielkie zdenwwowa- 
Złle z powodu tendencyjnych “sfor na .yi pisrrt 
młodotureckich o wykryciu spisku przeciwko 
i iwdOwl. bytuacya jest uważana za bardzo 
poważną.

W Niemczech.
5xtoknoim .7 (AP). Z Berlina donoszą 

s» wydaniu rozporządzenia c śdśiej kontroli 
•nm!  wszystkimi cudzoziemcami, z wyjątkiem 
tuttryakOw, wągrów i turków. Każdy przy­
bywający do Berlina lub do prowincyi bran- 

■ ^Mirg&kiej cudzoziemiec, n'e wyłączając 
yiOddenycfi państw neutralnych, powinien 
GdOO&M okzzać w pcHcyi paszport. Takie 
uarae łoi ma*noś-d powinny być zachowane 
I podczas wyjazdu.

Pogrzeb konsula.
i sphasuń 7 (AP). Odbył się pogrzeb wi­

ce koueuła Kawera wobec licznie zebranych 
rccty&d, anglików i ormian i w obecności 
ioodamieryi.

W  Japonii.
Tokio 7 (AP). Został otwarty przez ce- 

iarz« parlament.
Wydział wojny prosi o dodatkowy kre­

dyt w sumie 10 milionów jen na uzupełnie­
n i  aapesów broni i amunicyi. Wydział ma­
rynarki prosi również o dodatkowy kredyt w 
sumie 30 milionów jen, w tern 23 miliony 
a R bud e r  ę statków.

Wydano rozkaz o wycofaniu z Mandiu 
ryi Południowej i Tzin-Dno w o j s k , które za- 
stypfly ąrysłane w marcu nowe jddztpły.

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i .

Ze sztabu M u hbzUksol
a  r i  ą d e w o, 8-go maja.

D, 6 go maja wojska nasze opanowały 
p̂ozycyę nieprzyjacielską pod wsią Kurszany, 

gdde zagarnęliśmy kilkuset jeńców i kara­
biny maszynowe. Na zachód o j Szawli nie­
przyjaciel cofa się na znacznym froncie. 
W rejonie Rossien nieprzyjaciel cokolwiek 

i wzmdcnił się i częściowo przeprawił na 
felwy brzeg I turissy.

Na lewym brzegu Wisły w dalszym cią­
gu z powodzeniem wypieramy nieprzyjaciela 
w" rejonie na południe od kaiei Raaom— 
Kielce, przyczem od Opatowa nieprzyjaciel 
już zostaf odrzucony na front Siupianowo— 
Łagów.

Na froncie galicyjskim d. 6 maja bitwa 
toczyła się z wielką zaciętością.

Między Wisłą i Przemyślem nieprzyja­
ciel cokolwiek rozwirął się na prawym brze­

gu Sanu, w centrum w rejonie S :er.iawy, 
lecz na obydwóch SKrzyalach, oa strony Wi­
sły rrrędzy Tarnobrzegiem i Ułanowem i od 
strony przemyśla pod Tyczyńcami, osiągnę­
liśmy znaczne powodzenie w zaciętiij bitwie 
na lewym brzegu Sanu.

Między Przemyślem i Wielkim moczarem 
dniestrzańskim natężenie ataków nieprzy­
jacielskich d. 6 maia doszło do szczytu; szare 
góinie znaczne straty poniósł nieprzyjaciel 
podczas ponownych usiłowań przerwania 
sekcyi Husaków— Krukienlce.

W kierunku Stryja d. 6 maja i o śni­
cie 7 maja rozwijńfy się zacięte walki, któ­
rych wyniki jeszcze nie są znane; jednakże 
na północ oa ooiecnowa i Banii, w ciągu 
tej deby za pomocą pomyślnego kontr-ata­
ku odebraliśmy z powrotem kilka utraconych 
w przeddzień okopów.

Pod Kołomyją nieprzyjaciel otrzymał po. 
siiki i trzyma się w dalszym ciągu.

D. 7 maja na morru Czarnem desant 
nasz, wysadzony przez flotę naszą przezwy­
ciężywszy opór nieprzyjaciela, zniszczył przy­
stanie i urządzeni) do ładowania w rejonie 
na wschód od Eregii.

u sztabs armii f iu to M
G r z ę d  owo, dn. 8-go maja.

Dn. 6 maja w sekcyi nad morzem 
zwykła wymiana strzałów i potyczki rekone­
sansów.

Toipedowlec nasz zatopił 10 nałado­
wanych statków tureckich.

W sekcyi mełazcerckitj turcy zostali 
odparci ku zachodowi od wsi, Kopa.

Ha południe od Mełazgertu miało miej­
sce starcie naszej jazdy z jazdą kurdzką. 
Kurdowie zostali rozproszeni.

W sekcyi wońskiej oddziały nasze za­

jęły przełęcz Koszkulską. Turcy odrzuceni 
Jo  Baszkaiy. W pozostałych sekcyach bez 
zmian.

  8 (AP). Przegląd „flrmiejsk.
Wiustmku“ z d. 7-gc maja-

rejonie zawislanskim w ciągu tych 
dni w niektórych sekcyach ofenzywa nasza 
rozwijała się bardzo pomyślnie w dalszym 
ciągu. V/ rejonie Toinaszowó nieprzyjaciel 
zachowuje się bardzo ostro, nie i przy uka­
zaniu się naszych oddziałów czołowych cofa 
się bez walki.

D. 4-go maja nieKtórc oddziały nasze, 
pomimo zaciętego oporu nieprzyjaciela, po­
sunęły się naprzód, o g 4 ej po południu 
wyparły nieprzyjaciela z szeregu wsi i zagar­
nęły wielu jeńców.

W innej sekcyi oddziały nosze rozpo 
częły natarcie d 4-go maja, od g. 7-ej rano 
i przed wieczorem tegoż dnia zadały aust^ya 
kom dotkliwą porażkę, poczam nieprzyjaciel 
zaczął na szerokim froncie pospiesznie cofać 
się, a miejscami rzucił się do ucieczki. Nie­
które oddziały nasze z powodzeniem ścigają 
rozbitego w przeddzień nieprzyjaciela. Wcią­
gu 4 iiłfijii w tej sekcyi wzięliśmy g o  niewoli 
9 oficerów i 300 szeregowców. W jednym 
punkcie podczas naszego natarcia ogniem 
artyleryi naszej udało się nie tylko przeła­
mać przeciwnika, lecz i zmusić go do po­
śpiesznego odwrotu, który się zamienił w u- 
cieczkę. Jazda nasza oraz oddziały czołowe 
ścigają nieprzyjaciela. W niektórych punktach 
nieprzyjaciel usiłował atakować nas, lecz zo 
stai z wielkiemi stratami odparty.

D. 5 go maia, pomimo zaciętego oporu 
nieprzyjaciela, posunęliśmy się w kiiku kie­
runkach naprzód, odrzuciliśmy przeciwnika 
i zajęliśmy szereg wsi. O g. ló.ej wieczorem 
austryacy wykonali kontr-atak na iedną 
z sekcyi naszych, lecz pomimo przewagi sił 
nieprzyjacielskich, nasze waleczne oddziały 
same przeszły do ataku na bagnety i za­
garnęły 1 000 jeńców f 5 karabinów maszy­
nowych, przyczem 813 i 31 pułki austrysekie 
zostały doszczętnie zniesione.

iiiiiypna

Gerftarrdta, najlepsze farby 
lakiery. Szczegół, cenniki 
<bi zorami wysyła gratis 3 .  S*e-  

biuro Techn. Roin. 
n Kijowie, ul. Luterańska 3.
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NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONE PISMO POLSKIE
Wyahodii dwa razy dziennie rano I e l j t e u m n .

W  niedziele, śwlęt . I dni poświąteczne 
u K a rye r-*1 wychodzi raz jeden. — — , .

W ie lk i pueeyteoió „KUrtYER R  WARSZAWSKIEGO**. «rzy- 
nl go n a jo Jf  ow ledniej. t iism im  *fa w s zu l. ogłasza  ń

CENJt F3E & U M E R A TYd
W  WfłkS2riVrlE: fcoczn.e td. 9, półrocznie ro 4 .9 9  k., kwartalnie 

rb. 2.25 KI, miesięcznie kop. 75. Zs odnoszanie 
do Gcmu dopłaca się 10 kop. miesięcznie, 

iśfi tT<OWiflcyi? Kocznie rt. półrocznie rb. 5, Kwartalnie yb. S, 
imestęcsma rb; I.

7,h lifćRniCfy Rojenie rb. i i  po‘rorznie ro 12, kwartalnie rb, a, 
miealęcznle rb. 9- _______  .  . , /

A D R E S  U C D A K i^ i  ł  AO RA lN IST ff A C Y I

W  nowo  ̂ruującym się. d o n a  
unzłato iw iym -M ar. Blaao- 

wie*zczefisicr n r  63 do sprzeda 
-ttia 4 pozostałe rrneszK aua. W la 
domość: Tarasowska 30 m. 9 ód 
,g. 5- -d w. 2a70

R ó z k ta d  Ja z d y  p o e lę g N r .  OziS dn. 9 maja. C m  i i i * ) -
! a p o c i ą g o

Dc Odasy. Znarnianki, Koziatyna Be. dyczowa, Humania, o godz 
R-m." 15 r> (poczto#;' N ł 3 z Ooeią kom. oezpos-radnła): o g, 
10 m. 59 rano (Nr 377—stoły II, S il.i IV ki.); o j ,  6 m. 30 wie­
czorem (pośpieszny Nr 5) i o g. 12 m. 20 w n. (osobowy Nr 13 
do Odeśy i Brzesr a z przes>ad. w Kozi^tynie).

Do Kiotrogrodu przez Sarny. Wlmo o qodz. 9 m. 40 rano (kuryer 
Nr 1 k., kom. bezpoi.r. II, IM i IV ki.).

Do Lwowa (komunikacya bezp ) przez Wołoczyska (osobowy 7 w)
0 g. 7 .n 25 wieczorem.

Do Kozuby na, Odęsy, Kowla, Brześc’a, Równego (kom. bezp. z Odi fl 
są, Kowlem 1'Równem) — o g. 12 m 20 w nocy (osob. Nr 13). 

S c  Koziatyna, Zm.erzynkl. Ploskirowa. Wolociyęk o godz. 7 n . 41 
7 runą i o g. 7jm. 25 W'ecz, (Nr 7 w kom. oezp-)

Do Koziatyna, żriołbunowa, Radzlwitowe, Brodów ag . 3 m. 13 oo 
polud- (Nr 395 osoby).

£ «  Testowa, Znamienkl, iiiizawaigraclii, Kkatnr nosiew*, Rostowa o 
a. f F m . 56 "r. (dodatkoay Nr 331 i, II, III i IV W.); (j g b w.
-p o ś p . Nr 7 k komun. Lezposr. ż Rostowym) i o gocz. 11 m.
25 wieczorem (pocztowy Nr 3 e najaogod. dla pas. jodqC do 
Bobryńskiej) Czerkas, Znamienki, Cwietl owa, Wapniarki).

Do Sarn, Ko /a 1 warszawy o g . . 2 m 10 po po'. (Ni 3 potrf. kom. 
becpośred. z Warszawą przez Kgwel I Lublin); o g, 6 m. 10 
w. (Nr <105 staiy do Sarn i Kowla, i, II, III i IV kl); u g. 8 n . 25 w, 
(Nr 7 Koziatyn — Kowel) I o godz.
osobowy Nr 13 do Kowla I Brześcia
1 O tęty , .

Do Fastowa o g. 4 min. 35 po poi. (Nr 53) i o g. 5 m. 10 po poi. 
(Nr 51).

Du Bbcodlanki o g, 9 m. 50 z -ana (Nr 35); o g. S uo poi. (Nr
0 g 5 m. 30 po poi. (Nr 31), o godz. 8 m. 40 wlecz. (Nr 45)
1 o g. 11 m. 55 wlecz. (Nr 47),

Do łrszy u godi. 4 m. 25 po poł. (N ' 39j.

12 m. 20 w nocy, 
(kom. bezpośrednia)

C z a s  p r i  y b y c I a7 p o c i 4 a ó wi 
Z Odesy, — o g. 6 m. 5 z rana (osohowy Nr 14 z Odesy I Brześ­

cia; o g. 8 m. 40rano (pośpl aszny Nr 6) i o g. 9 wlr~.. (poczt. 
Nt 4) b d g. 2 m. 41 w nocy (stały Nr 342 II, Iii i .V kl.)

Z Odesy, Kowla. Równego (wag. kom. bezp.) o g. fc m. 5 rano (rłr 
14 osobowy).

Ze Lwowa przez Woloczysł a (kom. bezp.) Nr 8 w o godz. 10 m. 5 
•ano.

Z Piotrogrodu o g. 8 mi 15 w.eczorem (kuryer).
Z Brod a. . Radz.wiłt&wa, Zdołbunow-, Koziatyna o g. 2 m. 56 po 

rob (stały N- 394).
Z Woloczysk, Płosklrowa. Zm'erzynki, Koziatyna o a- 7 w  10 w.

I o g. 10 m. 5 rano (rłr 8 w).
Z Fest owa, Znamienkl, Eiizawetgradu, Ekaterynoslitwla, Rostowe 
u o godz. 7 m. 25 ano (potutowj Nr 4 e); 1 j ,  9 m. 3  rano

(pośpieszny Nr 8 k) 1 o fl. 12 m. 48 w nocy (doaatkown Nr 334 
I, II, 'fi i IV kl.)

Z Faśtowa o g. 10 m. 40 rano (Nr 48) i o g. 8 m. 40 w, (Nr 54). 
Z i3oródiank< o g, 6 m. 31 rano, o g. 8 m. 13 r.. o g. 1 m. 50 po 

poi., o g. 7 m. 42 wieczoiam i o g. tO m 53 wiecz.
Z Irszy o g. 9 m. 05 raso (Ni 38).
Z Kowla, Sarn I Warszawy <S godz. 6 m. 5 z rana (osobowy Nr 14 

z Kowle, Brześcia t O Jesy), o g. 6 m. 18 rar.o ((stały Nr 858);
0 godzinie 9 minut 20 rano (Nr 8 z Kowla — Koziatyna)
1 c g. 6 m. 15 wlecz, (pocztowy Nr 4 komun. bezp. z Warszawą 
przez Kowel, L ublin).

Na koiel Mosk.-Kijowsko-Worone«k!e|:
C z a s  o d e J ś c ' a p o c i ą g ó w .

Do Poitawy (osobowy Nr 6) odch. o g. 9 m. 10 rano ;. (poczt. Nr 4)
0 ■'eh u g. 11 m. 15 wiecz.

®o Mojkwy (pośpieszny Nr 2 z piackartami) adch. o g. 12 m. 30
po p o ł; (pocztowy Nr 4) odchodzi o g. t  m. 3U w .nocy.

Do Kurska (osobowy Nr 16) odch. o g. 1 pc poł
Do Woroneż 1 (osobowy Nr 12) odch, o g. 6 m. 55 wlecz, i (poczt.

Nr 14) odch. o g. 10 m. 45 w.
Do Plotrogaodu (osob. Nr 8 k) odch o g. 9 m. 20 w.

C z a s  p r z y b y c i a  p o c i ą g ó w .
Z Połtawy7(poczt. Nr 3) przych. do Kijowa o g. 6 m. 45 rano I (Ni 

5 poczt.) o g. 10 m. 30 w.
Z Moskwy (po-p. Nr 1 z plack.) przych. do Kijowa o g. 4 m. 50 po 

pc»ł. i (Nr 3 poczt.) o g. 5 m. 1 ano,
Z Kurska (Nr 15 osob.) pi rych. do K ‘|owa o g. 4 m. 20 po pof.
Z Woroneża (osot Nr 11) przych, do Kijowa o godz. 9 m, 39 rano

1 (N r 13 poczt.) o g. 7 m. 15 rano.
Z Piotrogrodu (osob. Nr 7 k) pizych. do Kijowa o g. 9 m, 45 rano.

80 s p r a o i lp n ia  w spokojnej 
.miejscowości Jaś5»«y niewiel­

ki murowany dbrts ze wszelkie- 
mi wygodami. Łnkjanówkp, Ja  
Kuberkowski zauiek, Ekaterynow- 
ski przejazd Nr 5.______  2502
£01 't e p ia n  malogran., krótki, 
J  fabryki Kerntopfa, model Biu- 
thnera, wypadkowo tamo sprze­
dam, W.-WcsylkowsKa 4 m 3.

2579

jareyn . ■ “So- 
vralen%u23k.

pudeł., t  t s C L i r a  angielska 
. w sosie 32 k. pud., fo yeak i 
marynowane 2-ł k. pud. Ka­
wior pras. aczuj. 3 rb. 80 k. t. 
Kawior ket. 4Ci k. f. Śledzie król 

1.0 k . szt. Mas.o śmietan. 50 k. f, 
Bryndza 18 k. f. l l a p a a y n  
G o ło w in s  W.-Waśylkowska 

Nr 8, teL 36-i8.

Po k ó j  umeblowany z balkonem 
wszelkie wygody, można cc a- 

ajnMbiołajaws^aiO  m. 13^362)
Oo T e la m  n T e z a w a n ii^ g o

s p o s o b u  i osobiście tępię 
szćzury, myszy, robactwo. Kijćw, 
S. Łabentowicz, Mało - Żytomier­
ska Nr 15. 2631

że farby ole j­
n a  fabryki

co do g a tu n k u  
e&ysiości 

1 t m a ł o i e i

m i i 9 mbie ptóim.
Kijów,V W.-Wasylkowska 51. 
obok Troickie) cerkwi 2303

Uwadze wszystkich przyjaciół o- 
śwlaty ludowe] poleca się tygodnik

99

»9
.ZORZft" wychodzi od r. 18.5“  
pisana jest w sposób prosiy I. dl 
każdego zrozumiały, podaje wie­
le wiacdmości z obecne] wojny, 
udzięla. porać, w sprawach ro...i- 
czych, ogrodniczych, pszczclnl- 

czych i t. p,
„Z O R Z fl5 kosztuje z przesyłką 
kwcrtalnle rb. 1 fldres; Warsza­
wa, ul. Warecka 14. Numery u- 
kazowe wysyłane są bezpłatnie

git Rz. Katolicki 
I.U1H1 1 n u t y  Tow. Dopro- 
czyn. Trołck! ^aulek Nr 6, telaron 
17 88. Rekomeno nauczycielki 
bony, afieyal., rzemiesl. i wszelk. 
służba domową, W>pólne m ie­
szkanie dla poszukujących nracy 
młodych katoliczek p n. „Schro­
niska św. Jpdwigl". Trofcki zau­
łek 6 m 9

Blisko Pm cy
przy Towarzystwie Pomocy Stu­
dentom P-iakom Uniwersyteti 
Kijowskiego. Poleca studentów 
jako korepetytorów, wychowaw­
ców, nauczycieli, pracowników 
biurowych, masażystów etc. Za­
pisy przyjmują się w  fnkalu biu 
ra PuLzkińska 22 a ;n. 3 od godz 
3 do 5 po południu.

P r^ T iU m e fa t^  n a

•»
p rzy jm u je

EŁ iĘG n m m  t

R .Z u i je r o a J lc z a .

bil wtoMsŚSjTff
Paryż 6 (AP). Komunikat wieczorny:
Zła pogoda oraz gęsta mgła twają 

w dalszym ciągu. W ciągu dnia na froncie 
nie było żadnych bitw. W nocy na 6 maja 
niemcy usiłowali zaatakować nas w icsit 
Ló Pretre, lecz niezwłocznie wstrzymaliśmy 
ich ogniem naszym.

Komunikat dzienny z d. 7 go ikiaja:
W nocy na 7 maja nie zaszło nic isto­

tnego.
Komunikat wieczorny z d. 7-go maja;
Na przestrzeni między Neupoit i Airas 

straszliwe błoto utrudnia operacye. W ciągu 
dnia ubiegłego toczyła się silna walka dzia 
(owa, podczas której zostały postrzelone m/M 
aeroplany niemieckie: jeden przez artyleryę 
angielską, orugi przez francuską.

W Szampanii, w pobliżu Beausejour 
posunęliśmy się do okopów nieprzyjaciel 
skich, z którymi obecnie utrzymujemy kon­
takt. Na wzgórzu Argoriskitm,-pod Baget-tile, 
odparliśmy atak nieprzyjacielski. V/ lesie 
Ailiy zajęliśmy klika okopów i zagarnęliśmy 
jeńców, przyczem utrzymaliśmy zajętą prze­
strzeń.

j/r (fłsszecii.
Rzym 7 (fłP) Na ulicach tłumy iudu 

5 studenci urządzają pochody. Wojska nic 
dopuszczają do- ambasad niemieckiej i au- 
stro-węgierskiej. IżLn posłów przepełniona; 
zjawiło się 4b0 posłów. W łoży dyploma­
tycznej ambasadorowie: Rosyi, Francy!, An­
glii, Stanów Zjednoczonych 1 JaponiiL Sala 
posiedzeń oraz łoże z entuzyaimom witają 
d’Annunzio. Są nieobecni tylko socyaiiści i 
GkłiiLtL Przy ukazaniu się prezesa izby 
wszyscy posłowie, za wyjątkiem 45 socyali­
stów, powstają ze swoich miejsc I urządzają 
burzliwą owacyę. CJkazrmie się Saiandry wy 
wołuje burzę owacyi. Posłowie powsreją i  
miejsc 1 wydeją okjzyki: „Niech żyje wojna!* 
—jak również: „.Niech żyje król!'4 Niech żyją 
Wiochy!" Większością 407 głosów prceidW" 
ko 74, przyczem jeden poseł wstrzymał się 
od głosowania, izba przyjęła projekt prawa

o udzieleniu rządowi szczególnych pełno­
mocnictw na wypadek wojny.

Rzym 7 (AP). Salandra w- izbie posłów, 
po złożeniu wniosku o udzieleniu rządowi 
szczególnych pełnomocnictw, wskazał, że 
Włocny od 30 lat popierały svstert. związ­
ków i stosunków przyjaznycn, zapewniając 
w ten sposób pekój, w imię czego odsuwały 
(•a dalszy plan swe dążenia naiodowe. Ulti­
matum, które Austrya złożyła w r. 1914 Kró- ! 
listwo Serbskiemu, za jednym zamachem 
zniweczyło owoce usiłowań Włoch, pogwał- 
cnjąc tiaKtat z Austro-Węgrami. Rząd au- 
stryacko węgierski nie uznał za potrzebne 
dorozumieć się z rządem włoskim W; kwe- 
styach, dotyczących owego ultimatum i na­
wet nie zawiadomił o takowem Włoch. 
W większym stopniu istota traKtatu związko­
wego została pogwałcona, można powie 
dtieć — zniszczona — wojną obecną, która 
wynikła wbrew naszym uczuciom i intere­
som. Tem nie mniej rząd wioski usiłował 
osiągnąć porozumienie w ceiu przywrócenia 
trdKtatowi związKOw^mu raćyi jego bytu. 
Jednak rokowania v tej sprawie są ograni­
czone nie tylko ze względu na pośpiech, lecz 
również na honor i interesy kiaju. Wobec 
tego dn. 21 kwietnia rząd wioski cofnął pro- 
pozycye poczynione Austro-Węgrom i uznał 
zt« zerwany traktat związkowy, zastrzegając 
sobie swobodę działaniu. Równocześnie, 
Włochy nie moqą obecnie pozostać odosob­
nione, kiedy w histotyi wszechświatowej na­
stępuje przełom. Dlatego rząd Włoch musi 
być przygotowany na wszystKo i żąda pełno­
mocnictw nadzwyczajnych. Nastf pme przy 
burzliwych owacyach Sonnirro wyłożył treść 
„Kdęgi zielonejpoezrm ministiowie udali 
się do senatu, by tam to samo TsUfiodczyć.

Zgon admirała Essena.
Piotropród 8 (AP). Dn. 7 maja o g. 

6 m. 20 wieczorem, zmhił na zapalenie płuc 
dowódca fioty morza bałtyckiego, admirał 
Essen.

i S l ! ”

Za  E e k o yę  lub inne odpowiea. 
i —2 godz. zajęcie poszuKuje 

w mieście naucz 'Cielna poicoju z 
catodz. utrzym. P i zygot, z język, 
przedm. (wyj, mate.n ) i muzyki. 
Adresów, do Red. dlaM. G. hr27.

2630
ą u r  t e c n y  c z e i a d n i k  do ro-
r  bót. żelazo D etoncw ych._ z g ła ­
szać śię: Karawajowska 47 m. 8.

2632
M a tu p ą y s z a  szkoiy realnej poi­
l i  skiej, poszukuje kondyęyi. 
Spec. matem. Warszawa, ulica 
Marszałkowska Nr 15, Dębożyhski.

: 2611

r ird tin t uniwersytetu (medali 
sta Kaliskiego gimpazyum) po- 

siadająfcy w_ zupełności i grę na 
fortepianie, poszukuje dobrej k o i .- 
Jycy- na lato. Oferty listowruc. 
W. żytomierska 14, Vó'kowsm.

ii622
N la d a  nauczycielka poszukuje 

1 kondycyi do dzieci klas .niż- 
stycn. P*osiada g im nastyKę , rysun­
ki i btrdzo dobrą muzykę. Ul, 
Nesteroa ska Nr 26 m. 16. 2624

■Retfozebiny zaraz Ogrodnik 
“  wszechstronnie wykształcony 
teoretycznie i praktycznie w u- 
miejęti.em prowadzeniu szklareń, 
ogrodu kwiatowego, owocowego 
i warzywnego. Oferty i kopie 
świadectw przysyłać jdo Zarządu 
dóbr Frydryków, poczta Wołoezy- 
ska, y^ iyń  2595

I  o k a j- k b h to rd y n e r ,  miody, 
“ poszukuje m ie lca  na wyjazd. 
Cferty: Adru. „Dzień. Kij.* dla 
Ma.yana. 26Ó8

r f d c a  g e s p o d a  irczy. sa­
motny, poszukuje posady, 

długoletnia praktyka, dobre świa­
dectwa j rekomertdacye Poink| 
poczta Prużany, grodz, gub., W i­
told Wierzbowski. 256jB

f y l k o  o d p a w ie d p ic h  wszel- 
i  kiego rodzaju oricyaiistów, fa 
chowców robotn.ków-i usługą re‘ 
komenauje Biuro W a n k o a  
sh io p o . Kijów, Włodzimierska-38 
teł. 2rJ-56. 2566

b o u u k i t j e  posady r z ą d c y ,  
f  z k j f t o m a  lub rachmistż-za. 
zdolny rom ib , kaiyaier, śręd- 
nicn lut. Zgłoszenia do księgar­
ni RutKowssiego w Równem, 
wol. gub., dla nKrólewiaka“ . 2510

r itRzehiny studert dćr pfzygo- 
tcwania z łaciny, algebry, tiy- 

gonometryi ucznia do ■ d klasy 
gimnazyum Naumenki. Pożąda­
ny ktufy co Już dawał Korepety- 
cyu uczniom tego gimnazyum. 
Zgłaszać się: p. >-opieInla, kij. g., 
Dubrz\ńvki. _______  2526
■ j a t u r z y s ła ,  klasyk, do£w>ad- 
f l  czony korepetytor, poszukuje 
lekcyi. Kuznicczna 41 m. 7 Ki- 
nowski. 2561

S C i ł ie n t  sturzzego, kursu .poszu­
kuje kun.dycyi Śpfijowska ’ 5 

m. 12. S, Lassota, 2585

K i  i l e w iu n M t  gimnazyuzn rzą 
dowe z megalem, dyplom u. 

niwersytetu pui ysKieg.0 , przyjmie 
nomaczenia, ieKcye Lub ■ zajęcia 
biurowe, Vtórurtki skromne. M.- 
Żytotnierska 20 ,m. 16, od g. o  
do 2 po poł. 2613

Os o b a  w średnim wieku poszu 
suje posady, zna me. go­

spodarstwo *i kuchnię, ■ „TirrepJia- 
jowska 14 m. 12. A. H. 2618

f l c t r z e l in a  na lato na wlaś 
f  jtoika cfiancuską I im
m ie c K ą  konweruecyą. Kijuw, 
Piać Mikołajewski 4, Idzkowdka 
od g. 5—7. 2609

Hajtt/lększy i najpoczytniejszy 
dziennik polityczny u) Galicy!

wychodzący we Lwow ie dwa razy dziennie 
pod redakęyą ZYGM UNTA WASJLEWSKJEGO

przy współpracownictwle najwybitniejszych pisaizy po'skic^ i szerokich kół inteligen- 
cyi w kraju, wydany przez Spółkę Wydawniczą (StoW. zarejestr, z ogr. potęką). Dzien­
nik demokratj czno-narodowy, służący interesom wszystkich ziem polskich, powróci 
po wojnie do norrnahiego ześrodKcwywania wiadomości ze wszystkich stron Polski 
za pomocą telegramów i korespondeiicyi. Bogate działy literacki i arcystyczny. Co 
Niedziela dodatek bezpłatny powieściowy. Wydaje zwykle w czasach normainycti

100 stron druku tygodniowo.

ZS ttziigii nii popfMt i zeofiaue -  najkiirzłsi mito osttsM
PRENUMERATP wynosifz przesyłką pocztowrą w granicach Rosyi: miesięcznie Rb. l .25 
Kwartalnie Rb. 3.73, rocznie Rb. 15.— Prenumeratę zaczynać można każdego dnia 
w miesiącu. — — O f jłn s z s n la  za 1 wiersz trzyłamowy: zwyczajne 15 kofłeJeK 
Nadesłane 25 kop,, nekrologi 18 kop., drobne za wyraz 2Va kop. (najmniej 25 kop).

Adres: Lwów, Ziimorowlcza 11—15 (dom własny),

T - u s  p r a $

zujiQżdłf]
ZwrraGa „'ę do wszystkich iudzi dobrej woii o pomoc zrujnowanej 

ziemi polskiej.
UPRASZA o zeiDlsywanle się do T-wa;

o ofiary i datki, pierręine;
o pomoc w naturzej a więc o zboże, produkty żywnościowe,

edzież ciepłą, bieliznę, o ziarno do siewu i inne nasiona
rolnicze, o remanent rolniczy żywy i martwy i t. p. 

o pomoc w dostarczaniu pracy ludności polskiej, zubożałej 
przez wojnę.

Komitet Kijowski pośrednięyy w prrasyiniu ofiar, składsnych na rzecz 
Centr»if.gęo r\< nitetu Obyw.atciskiego w Warszawie.

Wszystkie ofiaiy, aeklaracye, oferty i wcgóie wszeiKe korespondenc/ę
należy skierowyv7tić do Cenirairtcgo Biura Komitetu Kijowskiego:

w m to w m  n i *
W lOKelu T-wa Wzajemnego Kredytu „& A M JP O M O C 4

Biuro centralne otwarte od gedz. 12—3 codziennie prócz niedziel i świąt 
Sekcya dosterczania pracy, doraźnej pomccy, dostarcztnia odzieży 

d  spedycyjna i prawna » |  Sjjjpa 9 fi
mieszczę się w lokalu przy III. i  -s»| L-Jj J | j u «  J a  J / t
Poszukujący pracy, zupomog iub porad prawnych zechcą łaskawie zwracać 
się bezpośrednio na ui. Puszkinską Nr 20 od godz. 11 do 2 codziennie 
prócz nieaziei i świąt.

t  pMweuaia wa)««aoj v jr  J#r 8 maja 1919 r. RtakninriS M aks
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